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E o ł i o z e Z j a z d u . 

Dowiadujemy się, że na Zjeździe archeologicznym w Kijowie były 
roztrząsane pilniejsze potrzeby archeologii w Królestwie Polskiem bez udziału 
naszych archeologów, którzy jedni przecież znać mogą najlepiej te potrzeby. 
P. Wittyg z Warszawy (o ile wiemy numizmatyk i antykwarjusz) wygłosił 
28 sierpnia 1899 r. odczyt: „O potrzebach archeologii w Królestwie Pol-
skiem", w którym między innemi twierdził, ,.że w Warszawie niema stałego 
czasopisma, poświęconego specyalnie sprawom archeologii i archeologowie 
polscy nie mają gdzie swych badań i spostrzeżeń drukować, tylko albo w od-
dzielnych broszurach lub też w drodze łaski w jakiembądź czasopiśmie 
warszawskiem" *). 

Tak źle przecież nie jest. Naprzód, jeśli kto ma coś do opublikowa-
nia, zawsze chętnie drukuje jego badania warszawski „Pamiętnik Fizyogra-
ficzny", wychodzący od roku 1881-go, a także „Materyały antropologiczno-
archeologiczne", powtóre wtedy, gdy p. W . uskarżał się na brak spe-
c jalnego organu w Warszawie, — w tejże Warszawie już od pół roku we 
wszystkich księgarniach znajdował się „Światowit", wszyscy prawdziwi 
miłośnicy przedmiotu mieli go już od kilku miesięcy w ręku — a archeolo-
gowie nasi od półtora roku wiedzieli o powstawaniu „Światowita". Okazuje 
się z tego, jak słabo pan W . był poinformowanym o ruchu naukowym 
u nas, gdy rozwodził swe gorące żale w Kijowie przed całym światem 
naukowym o rzekomo niezaspokojonych potrzebach archeologii krajowej. 

W końcu przedstawił Zjazdowi następujący ważny dezyderat: ko-
nieczność utworzenia w Warszawie Towarzystwa Archeologicznego, lub 
co najmniej oddziału Cesarskiego Moskiewskiego Towarzystwa Archeolo-
gicznego, z wydawnictwem w języku polskim. 

*) Wiad. Nurnizm.-archeolog. Nr. 4, str. 132, 
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„Po hucznych oklaskach, na wniosek hrabiny Uwarowowej wszyscy 

jednogłośnie postanowili przedłożyć kwestyę, poruszoną przez p. W. , komisyi 

Naukowej Zjazdu, mającej opracować projekt i starać się następnie o po-

zwolenie rządu" *). 

ZJAZD MIĘDZYNARODOWY 

A N T R O P O L O G Ó W I A R C H E O L O G Ó W P R Z E D H I S T O R Y C Z N Y C H , 

Otrzymal iśmy cyrkułarz następujący, wystosowany do wszystkich badaczów, 

interesujących się antropologią i archeologią przedhistoryczną: 

Panie! 
Mamy zaszczyt prosić go o przyjęcie udziału w 12-ym zjeździe 

powszechnym antropologów i przedhistoryków, który odbędzie się w Paryżu 

między 20—25 sierpnia 1900 r. 

Otwarcie zjazdu nastąpi w wielkiej sali Pałacu Kongresów wystawo-

wych, inne posiedzenia odbędą się w College de France, jak w roku 1889-m. 

Lista członków komitetu organizacyjnego, którą Pan otrzymał, lub 

którą zapewne odbierze jednocześnie z cyrkularzem, zawiera nazwiska po-

większej części dobrze Panu znane. W celu czysto naukowym, antropolo-

gowie francuscy zbiorą się, aby nadać naukom przedhistorycznym nowy 

impuls. Zwracają się do kolegów wszystkich krajów, prosząc ich o pomoc 

w te m zadaniu. Mamy nadzieję, że upoważni nas pan do zamieszczenia 

swego nazwiska między uczestnikami. Deklaracyę należy podpisać i prze-

słać naszemu skarbnikowi, aby zostać członkiem zjazdu, co da Panu prawo 

do publikacyi i do różnych ulg, które możemy otrzymać dla naszych 

uczestników. 

Dwie wycieczki będą zrobione kolejami, które nam bezwątpienia przy-

znają bilety po cenie zniżonej. 

Wkrótce otrzyma Pan program posiedzeń. Oprócz kwestyi, oma-

wianych na posiedzeniach, program zawrze wycieczki, które pozwolą 

członkom zjazdu zwiedzić okolice, słynne pod względem naukowym, 

i obejrzeć niektóre zbiory prywatne, znajdujące się w różnych okolicach kraju. 

Prosimy Pana usilnie o przysłanie swej deklaracyi. Będziemy bardzo 

wdzięczni za rozpowszechnienie tego cyrkularza między wszystkimi, kogo 

to obchodzić może. Przyjaciele Zjazdu przyczynią się do tego, aby zjazd 

1900 roku był godnym poprzednich, tak co do liczby uczestników, jak 

również co do ważności prac zakomunikowanych. 

SEKRETARZ GŁÓWNY PREZES 

Dr. Verneau A. Bertrand 
rue Broca, I48, à Paris. c z ł o n e k I n s t y t u t u . 

*) Tamże, str. 133. 


